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pad Dima 
czytelników których uwagę. pozwoliliśmy 80- | o» Jai 


wie królą 


tnich czasach. Mieliśmy przekonanie, że po= |deracyi, we W 
ruszona sprawa chrześcian tureekich przy- wode w 

Dietze coraz większe rozmiary, „Nie można epe Krój 
bez zgrozy i oburzenia czytać opisów rzezi |tg-drogy może 


libańskich. . Ani przemowy: Kiprisli» paszy, |glis_zblity: się, 


skromienie tak rozpasznych namiętności na 
tle wiekowój nienawiści hasające. 


wschodni. Mówić -o równouprawnieniu — to 
gotować mordy i pożogi. Na nie się przyda 
które jaż Bejrutowi i Damaszkowi zagrażają | *7 b 
przypisywać zak ga fanatyzmowi, że są 
i inne tego powody. Na nie się powtarzamy 
nie przyda, bo choćby i tak było, 
czyn tych jakiemikolwiek są „one, 'Turcya 
nie usunie; wojsko tureckie nie zwycięży 
Drazów. rzecz to wiadoma, a tém. bardzićj, 
„gdy przeciw nim z chrześcianami walczyć 
będzie. "Owa sprawa chrześcian jest daleko 
prostszą aniżeli się wiel zdaje dziennikom, 
które ją koniecznie chcą w administracyjne 
bodaj czy biórokratyczne przystroić formułki, 
aby dowieść, że urzędnicy tureccy gdy ze- 
chcą , na papierze sprawę ukończą. Tak jest: 
na papierze będzie rozwiązana, ale na zie- 
„mi krew lać się nie przestanie wołając o 
pomstę do Nieba, 

Zadaje się, że. Francya niechce. dłużćj 
przypatrywać się tym ókrópnościom. Jeden 
z półurzędowych dzienników zapowiada jéj 
interwencyę , do której Europa wezwana, 
Europa ma działać wrąz z Turc 4 — Euro- 
pa skończyłaby prędzój — Porta będzie tylko 
przeszkadzać. Ale tak choć’ traktat paryzki 
z r. 1856. Francya ma dąwne kapitularz; 
ma je także Austrya, ale sądząc Z dzien- 
uików, gabinet wiedeński nie myśli bynaj- 
mniój odwoływać się do nich. Stanowisko 
jakie dzienniki wiedeńskie zabierają w spra- 
wie wschodniój nie pozwala wnosić, aby 
między 'Rosyą i Austryą przyszło do zbli- 
żenia się, jak to znów „powtarzają dzienniki 
pruskie. Sprawa wschodnia może się stać. 
łatwo. kamieniem probierczym sympatyj ga- 
binetowych. ' Czego chce Rosya — wiadomo. 
Teraz Francya pragnie porozumieć się co do 
dnterwencyi w Syryi: zobaczymy jąkie bę-, 
dzie stanowisko innych mocarstw. 
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O Układy między 


Hisotowska stała ostatnia 18 téj potasi, fuńdo- 
wana od Hinozy z Rogowa. 
stronie: 4 
ś. Trójcy» „wzniesiona przez 
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Ludin przez 
> Łętowskiego bisk. joppejs kiego, dziek kał. kr. 
W Drukarni „Czasu* w Krakowie 1860. 
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Kry, juiale a Ma i mniój bej pod 
s i Orycznych pam'ątok. przedstawie? 
ię kaplice i4; Ony zachodnićj: jak a Małgorza J» 
gdzie gł:  trędowaci mieli swoje nabożeństwo; 
Kozmy | -*miana, z dwoma niegdyś portretami 
biskapa i wojewody Zgbrzydowskioh; á. Wawrzyń- 
Om, ái. Mateusza i Macieja, N. Panny Śnieżnój, 0 
„którój zapisane W wizycie Trzebiokiego, że misła 
ttzy okna kolorowe jedno okrągła « harbem bi- 
skapim i napisem: Samue/ Maciejowski Dei gratia 
Episcopus Craoooiensis. et „Regni Poloniae Supremus 
Camoellarius. Na jedtóm oknie byłą Zwiastowanie ła, 4 r 
Najświętszój Panny.i Trzéj Królowie, a na dra- | sobie, jak Rz 
gión Nawiedzenie Naji. P anay i Narodzenia Obry- | gdy własae 
tusa Pana, Dalój kaplica 4. Mikołaja — kaplisa Pomiędzy kaplica ni 
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z kamienia proste, 
mię wystający, Z 
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mierże toczą Się w Paryżu. Tam hr. Cxvour prze- 
staf swe watunki, któro: wyśledził w części Oour- 
, 1 tam p. Martino, albo raozój 
z i br. Syrakuty prze- 


: A a hr. 

hie ;tylokrotnie na Wschód zwracać w osta- | słali woje: > Daas 
oazach; i to jak nejprędzój, to wąt- 
epodlega. Dla tego a i ary te przy> 
ńsko < nospolitańskie przyjdzie do 
Franciszek II da się przekonać, żę 
emi ocalić eetan i EL = 
n : ag jeśli ujrzy dobrą wiarę! Głabinet 
ani komisye tureckie nie wystarczą ma po- ang'elski był a peis spotlasatodi aś nie osobie |j 
| - le, Zrosztą tak Anglia jak Francya wiedzą, że 
DO YE fi ch pr aan e= zm lecz woleliby 
b EE Pi owie fanatyzm |£” Micó: z Gobą, 'jak' przeciw sobie w 'delsróm 
Patryotyzm turecki — to odp y przeprowadzeniu tój sprawy." Co tutejszy ‘gabinet 
Am przymierze Neapolu %2 Piemontem powie? Mó- 
po: „SIę przyca | wią tylko, ża hr. Sechonyi nowy poseł austryacki 
Utrzymywać, że nie trzeba rzezi libańskich | w .Nespołu ma ta przybyć wkró(ce. Gzy ta cza”, 
bez pówrotu? Możeby'to dla Austrgi była 
chwila przypomnienia: na szozere; że `w traktacie 
Villafranca i Zurich, Wenecya przeznaczona zo- 
stała aby wejść do korfederacyi jako prowincya 
to przy- | włoska, pod berłem cesarskióm, W takim razie 
znslazłby 'się sporób ukońcienia zgodnie i prędko 
sprawy włoskićj.. Licz tu dotąd przynsjmnićj zdaje 
się, żę Się z innego na to zapatrują ‘punktu. s 
ozekiwanie jest ciągle osią polityki tutejezćj, 
tak w kwestyi włoskićj jak szwajcarskićj, jak nie- 
mieckićj, a nareszcie we wschód 
szwajcarskiemu hr. Rechberg aświadozył tylko, że 
się pa ko: ferencye zgadza.: Z. Prucami idę tylko 
depesz 0 kwestyę wojskową. * Ianych | słabi 
układów nieme. Kwestyę wschodnią uważa Au: 

strya za nie tak bliską, jak się to innym zdaje. 

Tymozasem komitet 

port, Mówią już, że debaty ogólne będą gorące. 


Przed dwoma tygodniami otworzono w Koyni 
w Kujawach, nowy instytut, czyli seminaryum dla 
nauczycieli wiejskich. Otwarcie tego zakładu bar- 
dro brip uroczystóm i odbyło się przy licznym 

dzie okolicznego duchowieństwa i obywateli. 
asi prezesa zastępował p. Mirbąch; a z te- 
się następują 5 f 

jęooniu itat wb RKA wypadek: po 
madzió obacnygh, leoźż księża i obywatele odmó- 
wili w tćj uozóie udziału, oświadczywszy tak do- 
brzo prezesowi rejóncyi p. Schleinitz z Bydgosz- 
dzy, jako i radzcy szkolnemu Nepiki, że nie mo- 
stosunków z p. Mirbich, póki: 
sądownie z zarzutów mu tuoczynio- 
nych przez posła Niegolewskiego. Panowie którym 
okładali wiele starania, by obo- 

od.tego postanowienia, ele wszel- 
pozostały płynnemi i urzędowa 
uczta odbyła się W kilka tylko osób z urzędu tam 
reszta zań gOlCI 
Z tych 
sya departamentowa 00 do podatku od dechodu, 
w tym roku się zebrała w Po- 
Mirbach w nićj prezyduje. Po- 
maga, aby sprawa ta wyja- 
śniosa przez posła Niegole "skiego, spiesznie i stą- 
nowczo wyśledzoną I ©! 
znów odbyło się poświęcenie , now ego kościołka 


waga więc rządu wym 


Tygodnika. katolickiego pod redakcyg ke, Prusi- 
no*skiego, wyszedł jut numer $, a zararempier- 


królowę Zofią czwartą żonę 
mym toozątku siedmnastego 
zyta Maciejowskiego na j 
podobnie jak odpowiedua 
sklepienie varsis florisatis colo 
riorum ritus Graeci Doctorum, 
pomalowane. Stał tam nagrobek rólowój Zofii, 
o, w kształcie money, nad zie- 
a itorami A Acha T była i 
«mienna tablica z napisem opiewAJa%YM 1 gliokie- 
aka >? | Łubieński. Dziś nio 
z tego niepoxostało, a kaplica nakładem hr. z Tysr- 
iew'ozów Wąsowiczówój ubrała się w modne go- 
tydkie patrocizny. — Autor składa Wing na Czasy 
nieszozęśliwe, a uniewinnia ludzi; 
$ i złych, lub dobryn,; 
driój trafia do przekónamia oo niól tak godnie i 
szozytnie wyraził: „Zamiast przygdriać ż obę po 
njosob swoich, to nastawano na ioh pamięć i dzie- 
rzecz publiczna ginęła, 
miania z wieńcem Cszara na głowie, 
cieako topilo mu nóż w sarau jego." | najeźdzoa; 4 0 


— Rol 1850. 
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OGŁOSKENIA , ODBEWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, fyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa , sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
Od wiersza drobnego sA jednorazowe umieszczenie po 7 centów, ma następne po 3'/, 
centów. Do, każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową sa każdorazowe. umieszczenie. 
Ligrż s pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przecyjane, być winny franko 
do Bióra Ekspedycji Onsen“, 
Lisrr reklamacyjne nieopieczętowane nieuiogają frankowaniu. 
Lusir niófrankowahe nie preyjianją się: 
Rąkorisma niadesłane Bedakcji nie swracają sig. 
EG" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


oczekiwanie c0 do radykaloćj zmiany dzisiejszój 
organizacyi Izby panów. Jest ona instytucyą le- 
galnię ukonstytuowaną ! Riemoże być jednym po- 
ciągiem pióra zniesioną sni nawet przekształconą. 
Coby się takim dorywczymm Sposobem względem 
nićj stało, mogłoby się w danym razie stać i z kon- 
stytucyg samą. Książę Rejsnt zań na ścisłem prze- 
strzeganiu tójże postanowił oprzeć rządy swoje. 
Wcale nawet niepolitycznie jest, pobudzać go do 
tak niekonstytucyjnego kroku. Mojem zdaniem, dzi- 
siejsza organizacya Izby parów; jakiekolwiek dla 
obecnego rządu może mieć niedogodności, jost 
jedną z najsilniejszych -gwarancyj konstytnoył sa- 
mój. Bez nićj, kto wie coby się z tẹ ostatnią było 
dotąd śtało, Prasa radykalna całkiem 0 tem za- 
pomniała, że Izba panów dla tego wlaśnie, że 
z inicyatywy korony wypłynęła, i weszła w poli- 
tyczny organizm państwa, utwierdziła dopiero sta- 
nowozo konstytucyjny jego charakter. Co się amne- 
styi tyczy, mało dla kogo może ona być, jeszoze 
dobrodziejstwem. Niewiem; (czy . liczba osób, któ- 
reby z nićj korzystać mogły, dochodzi do kilku- 
nastu. Większa ilość politycznie od 1848 r. aż do 
dziś skompromitowanych oddawna jest amnestyo- 
nowaną, : Mała tylko część przebywa dotąd za gra- 
nicą, w -Auglii, Szwajoaryi. i w Ameryce. 

Król bawarski opuścił już. Berlin i wyjechał do 
Szląska. Domyślają się niektórzy, że Bawarya ode- 
gra rolę pośredniczki w intersie zbliżenia się Au- 
stryi do Prus., Król „bawarski powróci, po skoń- 
ozeniu  kuracyi.w Grefenbergu, do Berlina, zkąd 
uda się wprost do Salzburga, aby się tam widzieć 
z Cesarzem austryackim. 

Liberalny system rządu pruskiego wywiera wpływ 
na pośrednie i pomniejsze państwa niemieckie. 
W zeszłym tygodniu odbyły. się wybory pierwo- 
tne w Saksonii, Mimo. największych zabiegów 
i usiłowań stronnictwa rządzącego, wybory Wy- 
padły w duchu liberalnym. . Jest największe po- 
noży mj do prawdy.że tak wypadnie i wybór 

osłów. 

r Usposobienię „innych sejmów . niemieckich . jest 
w największćj, części stanowozo liberalne. Bundes- 
tag spraliżowany wnioskami Prus, które mu za- 
przeczają kompetenoyi mięszania się do konstytu- 
ogyjnych: ustaw pojedyńczych państw. związkowych, 
niebędzie miał ani moralnćj. ani firycznój miły do 
sprzeciwienia się, liberalnym dążnościom ciał re- 
prezentacyjnych. Rządy niemsjąc się do kogo od- 
wołać, będą musialy- zastósować się do uchwał 
sejmów swoich. Trzeba wątpić, eby który 2 nich 
śmiał ucieo się, do środków gwałtownych niekon- 
stytucyjnych. Byłoby too poprostu „pracować dla 
Króla pruskiego*. Nawet i Król hanowerski i Kur- 
first, hessen-kasselski zaczynają się przekonywać 
o niebegpieczeństwie popieranego dotąd systemu. 
Książę zaś koburski, w liście pisanym do ozterech 
królów niemieckich, którzy byli na zjeździe ba- 
deńskim, bierze wyraźnie w obronę i w opiekę 
narodowy związęk niemiecki przeciwko opinii wy- 
rażonój o nim przez króla wirtemberskięgo w wis- 
domćj przemowie do Księcia Rsgenta pruskiego. 
Ruch. libgralny bierze górę, i trudno już będzie 
wstrzymać go w. biegu. 


wszy bieżącego kwartału. Znajdujemy w. nia nó- 
wy,. prosty 4 więc dobry projekt jebokod« 1000 
letniój rocznicy Piasta. Redsktor proponuje, by 
celem uczczenia tćj rocznicy, 'w całym krsju wy- 
brawszy ku temu dzień świąteczny, w jednym dniu 
odbyć okrężne po żniwach, rozpoczynając nabo- 
żeństwem , na któreby się w keżdój parafii zebrały 
gminy okoliczne, A mowy: kościelne wytłumaczyły 
ludowi pamiątkę uroczystą dnia tego. W: tymże 
samym numerze czytamy ogłoszenie ks. Jana Ko- 
źmiana o otwarciu dnia 1 października r. b. pod 
jego i innych księży sterem, pensyonatu dla mło- 
dzieży katolickićj, mającćj uczęszczać do gimna- 
zyam w Poznśniu. Jest to początek owego kon- 
wiktu, o którymi przed rokiem już donosiłem. 

Nieomal w każdym liście chcielibyśmy polecić 
ozytelńikom waszym pism» dla ludu ok wiejskń, 
którego pierwszy ześzyt w Głnieznie u Langiego 
wyszedł, i 15 gr. pols. kosztuje. Pierwszy ten ze- 
szyt i cały zakrój BEM wstępem wyłożony, daje 
nam zupełną pewność, że to będzie najzdrowszy 
i najstosowniejszy pokarm intelektualny dla ładu 
naszego, bo na świętćj wierze iaczćj i tradycyi 
historycznćj oparty. ; 

Dzienniki niemieckie | wciąż jeszcze przeżuwsją 
możliwa rezultata zjazdu: badeńskiego i nienstan- 
i |nie powtarzają, że: Książę Rejent przystał na zjazd 

z Cesarzem Napoleonem, tylko pod warunkiem 
zapewnienia nietykalności granio niemieokich. Nam 
się, zdaje, że ogłoszenie to jest dla samych Niem- 

w ubliżeniem, aby potrzebowali rękojmi swych 
posiadłości ad oboego monarchy, Tylko bardzo 


apoleon III chce konfo- 


Posłowi 


niój. 


i o gwarancyę się starają, a przecież Nieme 
dziś w ipne g sę pi perans iż, chog ow rac A 
stawić ozoło na Wschód i Zachód. | 

Pordziennikach czytamy tu i owdzie o komecie, 
która gdzieś ma horyzoncie się ukszała, dotąd je- 
dnak nie widzieliśmy jój woale, a+od dni kilka- 
ńaetu więcejbyśmy byli ciekawi ujrzeć nieco: słoń- 
Ge, które jakby dla nas nie istniało, tak wciąż u 
nas niebo potępne, grubemi chmurami pokryte 
w' deszcze 'obfitemi, co wcale nie wesoło usposa- 
bia naszych gospodarzy, i na ciągłe podnoszenie 
się cen zboża wpływa. z uż: 


adżetu” gotuje 'nowy r8- 


Poznań 9 lipoe. 


nonda o SEOnet i g otaw 10 lipca: 

sb zdrowiu N.‘ Pana krążą znów bardzo nie- 
pokojące wieści. Według nich Król nieprzeżyje bie. 
żącego lata. Na pogorszenió wpłynąć miał głó- 
wnie zły stan pówietrze, który niedozwolił używać 
zwyczajnych przechadzek. Prat polityczna wska- 
zuje już dziś na następstwa, które prawdopodobnie 
pociągnie ża sobą śmierć Króla. Móiema one, że 
nasamprzód liberalny system terażniejszego rządu 
więcćj się jeszcze utwierdzi i stanowczy przyjmie 
(charakter. Wiele wewnętrznych napraw i reform 
wstrzymywał bowiem tylko bzaterśki wzgląd Księ- 
cia Rejenta na panującego króla. Sądzi ona da- 
lej, że wiele wysokich osób» które dótychozas 
figurają w administraoyi kraju, straci posady i wpływ 
swój. Wnioskoje nareszcie, że HERUR Izby pa- 
nów, ulubione dzieło panującego Króla, ulegnie 
radykshićj zmienie, a przytajmnićj, że większa 
ozęść koryłeuszow opozycyi stronnictwa  feodal- 
negó przejdzie x śmiercią króla pod chorągwie 
panującego dziś systemu. W związku z temi wszy. 
stkiemi wnioskami stoi naturalnie i ogólaa amne- 
tya dla 0865 pólitycznie skompromitowanyób. Jest 
w tem wszystkień dość wiernie streślony obraz 
życzeń opinii  paboznej. Przesadzónem jednak 


p 


ny obiad miał żgro- 


przeważna liczbą, 080- 
samych przyczyn komi- 


sądzoną Wiedeń 11 lipca. Deisiejsza Gazeta Wiedeń- 


ska zamieszcza sprawozdanie komisyi długów pań- 
stwa z d. 4 czerwca r.b. zawierające w sobie wy- 
kaz stanu całego długu państwa w początkach r. 
1860, jakoteż zdanie o tem sprawozdaniu tymcza- 


została. Wozóraj 


pri6ż szczeliny od wicho- | podania w tóm gronie dostojnych mężów kapituły 
ównych drzwi katódry.; dochować, kiedy oałą históryę cna. wieków 
Ma óna sklepienie bizanokie Z cztsów przed Wie- | illustrowang pomnikami, naród w = ręce oddał... 
słewóm i Nankierem, Za Maciejowskiego już się| Powiadsją, że nio niekonsorwuj: ta maj kościół, 
'w nićj nieodbywało nabożeństwo; dziś spoczywają | jak religia — a nas i tój prawdy stwierdzonćj gdzie- 
tam trumny królów i bohatyrów narodu. indzićj, niemożnaby dowieść P, -phm przykładem... 
Godna zastanowienia jakim sposobem owi po-| Od kaplio przechodzi lecę ża opisu ołtarzów 
ważni ludzie minionych wieków, owi dostojnicy podnić wa dawniejszyć- 4 © ich na kościele 
kościoła, pozwolić mogli na nieuszanowanie i za- | 19. szystkie miały ssj sk a zisiaj postać, po- 
tracenie, nie już ołtarzy ZTUJAOWanych starością, chodziły bowiem z 14g b y a nawet iz 18go, 
ale głazów pomnikowych, które przócież' niepod- |i' nierzadko spotkać sę yo można z postaciami 
legaję wpływowi panującego smaku, głazów opo- | fandatorów (ar zma pod jakim świętym przed- 
wiadających nie osób prywatnych żywot, i sprawy, | miotem, lub z 898 ~ 1 mającemi zwigtek z jakim 
ale królów i królowych tworzących historyę na- adkiem «rap mym, Na tém miejscu figurują 
rodu; i tak, kędyż są nagrobki: Aany Cylejskiój, | driś matierów x ! nio niemówigos'malowidta Kun- 
Sonki Kijowskiój, ton Jagiełłowych; toż Elibiety | cego, 057 4 Ak kia o apresen Konisza, owego 
Austrynokićj; kędyż spoczywały zwłoki: Bolesła- wyckowaoa = ni Załuskich, co się potóm wy- 
wa Kędzierzawego, Kazimierza Sprawiedliwego, zt ~ ystę. i i 
Loszka Białego i Bolesława Wstydliwego? gdzie Au Owe przejrzawszy przedmioty 
się podzieli dawni biskupi, gdzie monumenta wwitytach napomknione i opisane, zbiera raz je- 
Mokrskiego, Wisza, Oletnickiego toż Strsem- rrr rozpierzohnione cząstki i stara się dać nam 
pińskiezo i Jańa Rzeszowskiego a nie- | ogólny widok wnętrza katedry jaki mógł być 
gdyś po dwóch stronach drzwi wiodą "do | przed dwoma lub trzema wiekami. za 
zakrystyi? Pożary; napady, mogły wiele pomi” „W presbyteryum — po wiata On — stał wielki 
grozyć; ale są rzeczy których nieniszozy ogień, ani | ołtarz, rzeźbiony i malowany, wzniesiony przez 
, kędy spoor *awło- | Zygmunta Starego, w czasie Zwitaących sztuk pig- 
się były ohoóby | knych u nas, zbudowany w ksztsłoie tago, 09 wie 
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sowego naczelnika ministerstwa skarbu p. Plenera | monarchii. Z powodu, iż wielka liczba obligacyj|i w czasie układów o pokój, a to jeśliby Francya| wany; zaprzeczać tego już dziś "niewolno. Locs 


z d. 6 lipca. Oba te dokumenta 9 stronnic gazety |dłagów znajduje się za granicą, przeto wierzyciele 
zajmujące, podamy jedynie w streszczeniu, zwła- | ci, zwłaszcza holenderscy, zachwialiby się w swojem 
szcra, że większą połowę sprawozdania zajmują | zaufania i zaczęliby sprzedawać obligacye, co 
tabelaryczne szczegółowe wykazy wszystkich różno- | przyniosłoby szkodę dla kredytu skarbu austrya- 
rodnych dłagów, których wymienienie z osobna |ckiego. Ponieważ wszystkich obligacyj jest przeszło 
może być obojętne dla czytelników w obec głó-|400 milionów sztuk, przeto samo wygotowanie no- 
waych cyfr, całkowitą należytość wykazujących. |wych papierów w ich miejsce, wymagałoby wiel- 
W moe postanowienia J. C. Mości, oba wzmianko- |kich kosztów i długiego czasu; zachodziłaby tóż 
wana dokumenta przekazane zosta!'y Radzie Pań- |trudność nie do przezwyciężenia, aby chcieć obli- 


stwa i niniejszem ogłoszone. 

Komisya długu państwa skreśla naprzód w spra- 
wozdaniu swojem historyę pracy swojćj, aby ze- 
brać materyały do dokładnego wykazu który skła- 


gacye dawne zamieniać na nowe w okrągłych cy- 
frach. Komisyą — mówi minister — niewskszuje 
praktycznego tój konwersyi sposobu; wreszcie upra- 
sza on, aby N. Pan na wnioski jéj nieprzystał. Po- 


zamierzyła je zająć, przeciw czemu Szwajcarya ca- 
łemi siłami wystąpi, albowiem gdyby oba te po- 
wiaty dostały się kiedykolwiek Francyi, państwo 
to mogłoby okrążyć do połowy Szwajcaryę, a taka 
koncesyą musiałaby pociągnąć za sobą koniecznie 
oderwanie kantonu genewskiego od Szwajcaryi i 
przydzielenie go do Francyi. | 

Nota pom'eniona lubo tylko historyczną ma dziś 
wartość, wszelako rzuca Światło na przygotowania 
do wojny włoskiej zeszłorocznej; pokazuje ona, że 
iiae dWala wojnę z Francyą, tak jak 
w Szwajcaryi przewidywano anneksyę Sabaudyi, 

— Rada związkowa wystósowała pod dniem 25 
czerwca drugie sprawozdanie do Zgromadzenia związ- 


jestie stałym? jestże to szczęśliwa lecz przemijają: 
ca dyktatura znakomitego człowieka, spoczyne 

pomiędzy dwiema rowolacyami? lab rząd tra ały, 
oparty na stałóm na przyszłość przymierzu inicya* 
tywy rządowój i ludowego głosowania? Nie wszy” 
stkie umysły, nawet najsympatyczniejsze poddały 
się jeszcze. Pozostają dotąd wątpliwości. Nie jestż6 
całe cesarstwo wcielone w Cesarza? Wyżstość 
osobista może w tym razie i do pawnego punktu 
odeprzeć zarzut. Ctómże jest machina bez siły po- 
ruszsjącój? Cóżby: zaaczyły instytucye bez tego, 
który je utworzył, który je ożywia swym dachem? 
Któż ducha tego dalszym będzie wyobrazicielem 
lab ołnowicielem? Cryż sam kraj nie będzie mógł 


da. Zebranie to i uporządkowanie, tudzież poró- | zostawionem było stronom wymienianie obligacyj 
wnanie i sprawdzenie zajęło pół roku czasu. Wy-|swoich na 5 procentowe, lecz dotąd korzystano 
puszczona jest x sprawozdania naprzód ta część dła- |z tego pozwolenia tylko na 54 milionów złr., a i tak 
gu lombardzko - weneckiego, która przechodzi na |dla skarbu znaczne stąd wynikły koszta i straty. 

rzecz skacbu sardyńskiego, 4 pozostała reszta wy- | `O! O dymisyi księcia Petralli pisze: Oestr, Zig: Go 
nosząca %, pomienienego długa, nie mogła być je- |się tyczy twierdzenia, iż tenże odmówił przyjęcia 


kowego, w którem wylicza środki użyte przez sie-|kiedyś przez ctynniejszy udział przywłaszczyć s0- 


szere dokładnie obliczoną, z powodu niedokończo- 
nój likwidacyi. Wypuszczone są następnie z wyka- 
zu zabezpieczenia procantów zapewnionych przed- 
siębiorstwom kolei żelaznych, gdyż skarb w razie 
dopłaty do takowych ma nadzieję potrącenia dò» 
płaty z przyszłych nadwyżek dochodów tych kolei. 
Niektóre dłagi domestykaloe stanów nie były wcią- 
gnięte do wykazu, gdyż układy względem przejęcia 
ich na skarb niepokończone. Dlug obligacyj iade- 
mnizacyjnych dokładnie obliczony, osobno jest wy- 
kazany (475 mil.). Nalożytość ze skarbu publicznego 
(29, mil. złe.) do fandusiu indemnizacyjnego zaznie- 
sione laudemia, nie jest wcieloną! w ogólny dłag 
państwa. 

Wykaz dłagu obejmuje 105 porycyj głównych, 
a niektóre z nich zawierają po kilka pozycyj szcze- 
gółowych; 101 jest rodzajów dłaga, w.trzech ga- 
tunkach monet, w 197 gatankach obligacyj,' po- 
dlug 16 różnych stóp procentowych, tudzież nie- 
które -bez procenta. Procenta te są od 1%, do 6%. 
Wykaz sprowadza wszystkie oprocentowane dłagi 
do jednćj stopy na 5%, i do jedaćj monety, nowój 
austryackićj, i radzi aby zwolna wszystkie obliga- 
cyo tych różnorodnych dłagów sprowadzić do tych 
wspólnych zasad, a to dla uproszczenia rachaa- 
ków, ułatwienia kontroli i kasowości, a tem 'sa- 
mem zmniejszenia kosztów manipulacyi. Przy zmia- 
nie wszystkich obligacyj na jednobrzmiące, komi- 
sya radzi zachować tylko różnicę 'w sposobach i 
terminach umorzenia i losowania, wadłag zobo - 
wiązań przyjętych przez rząd pódczas zaciągania 
każdego długu. 

Wszystkie dłagi publiczne zamienione na monetę 
austryacką przedstawiają następujące główne ka- 
tegorye: , 

1) dawniejszy dłag państwa wraz 
z dłagiem kameralnym w mon. wied. 

2) Nowe dłagi fundowane, jakoto: 

a) w monecie konwencyjnćj wrat 
z długiem kameralnym i należytością 
do monte‘ veneto AT. VE 1;818,223;208 

b) takież dłagi w mon. austr. wraz 
z długiem weneckim . ... . 13,302,959 

3) dłag państwa bieżący wraz z czę- 
ścią długu weneckiego na Austryą 
przypadającą | « - +: « « 1 . ".845,214,156 

Sprowadziwszy długi procentowe do jednćj stopy 
na 50/, i do jednój monety, a berprocentowe 'za- 
trzymawszy w ich nominalnćj wsrtości, cały dług 
państwa wynosi 2.268,071.532 złr.; od któręgo 
przypada płacić rocznie procentów 99,465,947 zle. 

Opinia p. Naczelnika ministeryam skarbu nad 
sprawozdaniem Komisyi, streściwsty wnioski wzglę- 
dem konwersyi wszystkich dłagów publicznych z ża- 
pewnieniem wierzycielom nienaruszalaćj wartości 
ich kapitałów i procentów, oznajmia, iż wykaz uło- 
żony przez Komisyę niezgadra się'z wykazem wy- 
gotowanym przez ministeryam skarbu, przedstawia- 
jąc przeszło o 63 mil. złr. mniéj niż jest istotnie. 
Minister wykaże te różnice Radzie państwa. Na- 
stępnie wszelako sprzeciwia się on żądania Komisyi 
eo do konwersji wstystkich rodzajów długów pu- 
blicznych ma jedną monetę i jedną stopę., procen- 
tową, gdyż czynność taka wymagałaby bardzo wiel- 


tlr 


misyi do' Tarynu, takowa jak ñas zapewniają, nie 
była mu ofiarowaaa. «Go do: dalszych twierdzeń, 
jakoby wziął dymisyę i jaż więcój do Wiednia nie 
powrócił; dowiadujemy się, ż4 jószcze przed: przy: 
byciem śwojem do Neapola: jadąc przez Rtym, 
dowiedział się o zaszłych w Naapolu: zmianach, 
niewahał się przeto podać się do dymisyi, lecz król 
jój nie przyjął i tylko dozwolił księciu wziąść urlop, 
Korzystając z tego ks. Petralla przybędzie do Wie- 
dnia, aby załatwić swoje prywatne interesa, a pod 
jego nieobecność czynaości |poselstwa prowadzić 
będzie sekretarz legacyi p. Ulisse-Barbolani. Pogło- 
ski o zajęciu posady posła neapolitańskiego w Wie- 
dniu to przez p. Ludolfa, to przez marg". Antoni- 
ni są bezzasadne. P. Ludolf" przeznaczony Świeżo 
został dos Londynu na miejsce p. Targioni. 


Szwajcarya, 


Wspomnieliśmy już o zaskarżeniu przeszłego pre- 
zydenta konfederacyi szwajcarskiej p. Stampili o 
traktowanie bez wiedzy reszty ezłonków rządu zpo- 
slom austryackim ze: względu na nietykalność mieu- 
tralnej części Sabaudyi podczas wojny. Sprawa ta 
przyszła na Radę stanową w Barnie wdniu 4 bm. 
Zwolennicy p. Dabs przemogli w komisyi i uchwa- 
lili wotum zaufania |rządn z wyjątkiem ustępu ty- 
czącego się rozmowy p. Stampfli zposłem austrya- 
ckim, lecz wniosek większości upadł w Radzie 28 
głosami przeciw 8, i przyjęto wreszcie wniosek 
prezydenta rządu berneńskiego p. Schenka, który 
mówi, że Rada stanowa, aby uniknąć: wszelkiego 
wątpliwego tłamaczenia swoich uchwał, oświadcza, 
iż nie zgadza się z zastrzeżeniami wyrażonemi przez 
komisyę z powodu słów p. Stampfli wyrzeczonych 
w obec posła austryackiego w ddiiu 28 stycznia 
1859. Stampili tem się tłumaczył, że objawił tylko 


105,214,991 | baronowi Menshengen osobiste zdanie swoje, doda- 


jąc, że podobnież koledzy jego myślą, że mając na- 
radę zposłami zagranicznemi nie może za każdym 
razem odwoływać się do Rady związkowej, a wre- 
szcie, że niemasz sprzeczności między jego oświad- 
czeniami a uchwałą Rady związkowej z dnia 5g» 
marca, którą obronę neutralności orzekła. Dzienni- 
ki nieprzychylne Stampflemu będą tę sprawę zape- 
wne obszernie traktować, i jaż driś ona dowodzą, 
że prezydent mógł był wplątać Szwajcaryę w Woj- 
nę zFrancyą. Do tej okoliczności odnosi się ustęp no- 
ty posła austryackiego w Bornie pisanej 'do hrab. 
Buola w dnia 29 stycznia 1859. Ustęp ten mówi, 
że w obsc niepewnego stanu rzeczy, Stampfli i je- 
go koledzy nie wprawdzie jeszcze niepostanowili, 
wszelako poseł porozumiał się z nimi poufnie i na 
zapytanie, jakby sobie postąpił w. razie wojny au- 
stryacko-francuzkiej, znalazł w nich to przekonanie, 
iż władza wykonawcza konfederacyi szwajcarskiej, 
silna zaufaniem całego ludu, gotową jest w chwili, 
gdy wojna ma wybuchnąć między Austryą i Fr:n- 
cyą jako sprzymierzoną x królem sardyńskim, po- 
wołać 150,000 ludzi pod broń, aby strzedz neutral- 
ności Szwajcaryi przeciw komubądź. Szwajcaryą 
powoła się na art. aktu kongresu wiedeńskie- 
go i-na art. 3 traktatu paryrkiego z r. 1856, któ- 
re uznają prawa jej ; nieprzepuszczania wojsk ob- 
cych, prócz tych, które zechca, przez powiaty neu- 


kich ofiar ze strony skarbu, a nadto wielkich ;tru- |tralne. Chablais, Faucigny i Genevois. Na mocy 
dów dla posiądaczy obligacyj,. albowiem czynności te |tego prawa Szwajcarya ;obsadzi Chablais i Fauci- 


musiałyby się odbywać po głównych tylko punktach 
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dzimy w kościele Panny Maryi, z dwoma oknami 
kolorowemi Od góry; a wzdłuż małego chóru po 
dwóch stronach z gankami musycznemi,. a spo- 
dem z stalami kanonicznemi i ambonę suto nakry- 
waną. Grób zamykał presbyteryum , ozyli kaplic: 
f. Stanisława, z trumnę i obrazami srebrnęmi, o 
których robocie sądzić możemy po ołtarzu w kaplicy 
Jagieli. gdyż były podobnież darem Zygm. Starego. 

„Mały i wielki chór okalały kaplice z kratamiże 
laznemi i mosiężnemi, przedzielone krużgankiem 
od kościoła, pięknie posklepionym i oświetlonym 
przez okna od kaplic, których dwadzieścia było. 
Na tym krażganku stały ołtarze złociste, malowa- 
ne, większa liczba z nich szafiastych, z obrazami 
na miedzi i drzewie, z grobowoami obok kamisn- 
nemi lub bronzowemi na pawimencie, Przywodzą- 
cemi na pamięć rodów znakomitych 00 w tym ko- 
ściele leżeć chciały. Po kaplicach i przy kaplicach 
spotykało się na grobowce królów i biskupów; po. 
orąwszy od dwóch ostatnich Piastów po Michała 
Wiśniowieckiego, a od błogosławionego Prandoty 
z małymi wyjątkami, po Szyszkowskiego 
na Sołtyka. Pod słapami na kościele, 
bnież ołtarze, a pod trzecim od prawej strony on 
ś. Krzysztofa z grobowcem Władysława apostoła 
Litwy. Przy grobie é. Stanisława powiewały. cho+ 
ztgwie grunwaldskie, zawieszone przez tego po- 


gay swojem wojskiem nie tylko podczas wojny, ale 


bożnego króla; a jak ściany górą w chórze mniej- 
szym i większym, widziałeś porozwieszane malo. 
widła sprawione sumptem Tyliokiego, wyrażające 
w dużych obrazach męczeństwa 4. Stanisława i 4. 
Wojciecha; (wizyta Trzebiokiego Tom 1 str. 14) 
a spodem sterozały nagrobki prałatów i kanoni- 
ków i czytałeś imiona po nich ludzi wszystko prze- 
dnich i pierwszych. Co krok też zrobiłeś toś utknął 
jeśli nie na Oleśniokiego, to na Tomickiego, jeśli 
nio na Warszewickiego to na Wapowskiego; na 
imiona: Moskorzewskich, Hinków, Kmitów, Tar. 
nowskich, Kościeleckich, Szydłowieckich, to z pa- 
storałem, to z pieczęcię w ręku; po śmierci nawet 
nieodstępnych przy tych królach a panach swoich, 
a wiernie służyli za życią. ARE, 
„Był ten kościół ciemnym dla okien wązkich nim 
je Trzebioki rozprzestrzenił, cheć ich było dzie- 
sięć w małym chórze, 8 dla krażganków oświetlo- 
nych słabo od kaplic bokami, ale ona pomroka 
to pół-światło farbiste, t8 gra słońca przez szyby 
kolorowe, to urok kościołów. starych. Ojoowie na- 


i Kajeta- |si wtajemniozyli się byli przy budowaniu swoim 
yły podo- | domów Bożych, w naturę serca katolickiego, co 


| 


spodziewa się i modli dla tego, że wierzy, a niepo- 
trzebuje dla siebie ianój pochodni. Krypty były 

dazomi. naszemi kościołemi, a w miarę 00 sła- 
ła wiara i rtygło nabożeństwo, poczęło si; budo- 


bie, celem wykonania uchwał zgromadzenia w dniu 
4 kwietnia zapadłych. Uchwały ts zatwierdziły do- 
tychczasowe czynności rządu, udzieliły mu kredytu, 
polaciły obronę praw i interesów  Szwajcaryi ze 
względu s na neutralne prowincye, nekazały utrzy- 
manie status quo aż do dyplomatycznego załatwie- 
nia sprawy: anneksyj itd. Rada związkowa nie u- 
czynić nie była w stanie, prócz, ża obsadziła woj- 
skowo Genewę w obawie ponowienia stamtąd na- 
padów na Sabsadyę, jak to się: jaż raz stało. 
W obyzernem sprawozdaniu obecnie złożonem prze- 
chodzi ona: szczegółowo wszystkie znane już po 
części momenta historyczne sprawy sabaudzkiej, 
niepomijając wiadomego, niedawno: projektówa- 
nego planu zaspokojenia  Szwajcaryi ustępując jej 
krawędź jeziora gsnewskiego, ną có Rada nieprzy- 
stała. Rada zwiąrkowa oświadcza, iż obstaje wciąż 
jeszcze za zwołaniem konferencyi europejskiej. Tym- 
czasowo ponawia protestacye swoje przeciw zaję- 
ciu całej Sabaudyi przez Francyę, i kończy tem, że 
nie może Zgromadzenia przedłożyć żądnych wnio- 
sków, gdyż musi czekać na rerultat kroków przez 
siebie poczynionych u dworów zagranicznych, priy- 
rzeka jednak bronić praw Szwajcaryi w miarę moż- 
ności i uprasza o ponowienie umocowania danego 
sobie w dnia 4 kwietnia. Akt ten podpisany jest 
przez prezydenta Związku p. Fray -Herose i kancle- 
rzą p. Schiess. 


Francya, 


Czytamy w nieurzędowój części Monitora: 

„Pod tytułem „Książe Napoleon“ dziennik Opi- 
nion nationale zamieścił wczoraj wietzór artykuł, 
który! z powoda straty, jaką Francya i rodzina ce- 
sarska poniosła, roxbiera stanowisko polityczne 
Księcis». «Artykał ten wzniecił w J. C: W. Księcia 
Napoleonie uczucie, którego delikatność każdy oce- 
ni. Dość będzie nadmienić o tém, aby w Opinion 
nationale wzbudzić żal, iż w tym razie przekroczy- 
ła granice umiarkowani*, jakie jej zakreślała bo- 
lęść, którą cała Francya szanuje i dzieli.“ 

Artykał Opinion nationale, do którego się odnosi 
powyższa nota Monitora, brzmi następnie: 

w Koiążę Napoleon*.— Od dni kilku zaczyna być 
wszędzie przedmiotem rozmów powrót księcia do 
spraw publicznych. (Kozespondencye obcych dzienni- 
ków codziennie przynoszą nam wieści krążące pod 
tym względem. Jaką wieścite mają podstawę i war- 
tość? nie jesteśmy w stanie oznaczyć; lecz ponio- 
waż nadarza się sposobność, niech nam. wolno bę- 


dzie z całóm poszanowaniem. winnóm dla osób, 


dotknąć kwestyi niezmiernie delikatnćj bezwątpie- 
nia i tradnój do rozwikłania, lecz godnćj zapewne 
zastanowienia każdego, ktokolwiek zajmuje się roz- 
wojem naszych instytacyj i przyszłością kraju na- 
Sreg0. 
„Odylat ośmiu wielkie dokonały się rzeczy: rząd 
uorganizowany i puszczony w ruch, instytucye kredy- 
towe wydoskonalone lub ustanowione, drogi żela- 
zne zbudowane i rozpowszechnione na wszystkich 
punktach kraju, rolnictwo ożywione, miasta nasze 
odbudowane z wszelkiemi warunkami gastu i 
zdrowia; zewnątrz ambicya Rosyi zatamowana i 
wstecz cofnięta, Austrya osłabiona, Włochy wpro- 
wadzone na tor oswobodzenis, traktaty 1815 roku 
rozdarte bez walk i granicą francuska posunięta 
aż do Alp; óto są wspomnienia, które historya 
przechowa i kraj przypisze woli wytrwałój i silnój 
i ręce zręcznój, która wszystko przygotowała i pro- 
wadzi. R 

„Rząd ten jest energiczny, cierpliwy, umiarko- 


| wanie kościołów Jasnych jak latarnie z ławkami 
w pośrodku, na wygodę ludzką rasjące zwróconą 
|awagę. Malarstwo i snyserstwo postradało pesdy 
religijaego ducha, imająo się form zewnętrznyo 

co treść wewnętrzną zastępować miały. Nasz ko- 
ściół długo bronił się od tego, i choć wspólna do- 
lą z drugiemi o bolesne go straty przyprawiała, 
ścierająo ź murów jego do najdroższych wspo- 
mnień dla nss; Jest on jęszoze monumesntem bez 
drugiego, do siebie, z ozasów. wielkości sławy na- 
szej, niespożytę kerią dziejów krajowych. Trzy 
rody królewskie ułożyły się przy nim, czuwa w pó- 
środku niego patron nasz męczennik biskup Sta: 
nisław święty, 8 kilkadziesiąt pokoleń modli się zs 
nim jak Polska szeroka. Wszystko to żyje gdyż 
prochy nie umierały pod kamienieni, na którym 
świeciłby się krzyż Pański. 

„Tu ja pióro kładę, abym odetchnął, a ty ozy- 
telniku obejrzyj się po za siebie, bo stary gmach 
Piastów i Jagiellonów pożegnasz raz ostatni. Na- 
uoz się z tego oo pozostało, to co byłó; gdyż oza- 
sy być mogę 00 i to zaginie, pod opacznych losów 
dla nas przeznączeniem.* 

Tak 
dzieła swego, traktującą o dawnym stanie wawel- 
skiej świątyni; jest Ona z natu awójéj WiĘCÓJ ar- 
oheologiozng, a zetem wymsgajęcą wielkiej śoisło- 


ownem słowem zamknął autor tę Otęść wiemy przysłowiem: 


bie instytucyj, które mu zostały nadane, które tylko 
przyjyć potrzebował? Czyż nie cząs.jaż aby tobnie- 
nie wolności ogrzeło 1 rozkrępowało osobistość i 
dyktatorstwo władzy? Wychodząc z epoki zamętu, 
Kraj z radością złożył wolndść swą w potężne rę- 
c6. Gdyby wolność ta była ma oddaną, jakiżby 
z óliacobiA mirit, eae Aper mnata aby 
Ją zachować, ulepszyć. Ni». byłżeby raz jeszcze wie 
dziony pokusą, zwichnąć i zniszczyć ją? Wapa * 
ło zadanie! straśzną zagadkę przedstawia przyszłość! 
która nió mąosc' tórazniejszości, odbiera jej ten 
połysk: szózęścia i ufnośni, jaki dajê: nadcieja i ber- 
pieczeństwo15)- y oj À i 

„Jażeli pozwoliliśmy sobię. na czels tego. artyku- 
ła położyć nazwisko księcia i nadmienić o pogło- 
skach, jakich jest przedmiotem, to dla tego, iż 
przekonani jesteśmy, że pogłóski te mają źródło 
swo- w prawdziwóm natchnieniw sytuacyi politycz- 
éji: ż6 powrót /księcia odo: spraw.publicznych 
mógłby łatwo. stać się kluczem do najskuteczniej- 
szago i najnataralniejszego. rozwiązania nisktórych 
problómów, które jeszcze zaciemniają widnokrąg. 

„Książę jest jeszcza młody; kilkakrotńie miśł so- 
bie dane ważne polecenia . odoCesarza;, który go 
kocha i ceni, A ktokolwiek widział go: w działaniu 
oddać; musi hołd prawości jego charaktera, sprę- 
żystości jego umysła, dziwnój przenikliwości jego 
bystrego i głębokiego na sprawy publiczne wzro- 
ku: Będąc nadto namiętnym zwolónnikiem wolno- 
ści, nietylko z przekonania i z systemu, lecz z na- 
tary i z potrzeby, znęsząc i wyszukając przeciwień- 
stwa z takiem staraniem, z jakiem inni na jego 
miejscu usiłowaliby je omijać, wszystko jak się 
zdaje, wzywa go, aby uosabiał i wyobrażał w obóc 
troha to przyćmione oblicze wolaości politycznój, 
nad którój nieobecnością sbolejsmy, a która Wô- 
dłag obietnicy cresto -powtarzanćj y.: ma rozw«selić 
i gpelańcząć swem Świątłam szczyt gmachu. cesar- 
skiego. 

„Dlaczego z tyla wzniosłemi przymiotami książę 
Napoleon tylko mimochodem“ potrącając o spra- 
"r publiczne , 'nie' oddał im się trwale? Mamyż 
odpowiedzieć nato ?, Oto miępodległość charakteru 
nieco szorstka, zapał niecierpliwy spieszący do ce- 
lu, przymioty i wady młodości nieprzekwitłćj, stczę- 
śliwe przywary, które wiek z każdym dniem ua0- 
si, które zaciera bolesna ninka losu, nie zawsze 
dozwalały mu czekać na skutek swych usiłowań i 
żebrać owoce i sławę wypadków, do'których przy- 
gotowania najskutecznićj przyczynił się; ų 

„Dziś wielkie ` rodzinne nieszczęście 
księcia Napoleona. Jest on jednym z tych, których 
cierpienie pódnosi i do' głębokiego wiedzie zasta- 
nowienia. Mając ojca; zdaje się, że młódość trwa 
jeszcze, że życie mniój jęst| póważnem, a odrowie- 
dzialność mniój ciężką. Lecz straciwszy tego przy- 
jaciela, którego nic zastąpić, nie może, życie staje 
się poważniejszem i surówstem. Obowiązek wię- 
cój w niem zajmóje miejsca. W odwiećmnem sre- 
regu pokoleń $mierć nienadaremnia po *ołuje nas 
do zastąpienia tych, „którzy, schodzą ze świata i 
do, zajęcia miejsca na czele kolumny. Wtedy to 
zaiste młodość się kończy, M rozkosze, jój powa- 
by niewystarczają już więcćj, a człowiek dotarłszy 
do szctyta swego biega, czuja potrzebę spółnienia 
z kolei dzieła irzapisania imienia swego w pamię- 
ci swych bliźnich. —— m 

„Książę Napoleon „ma. przed sobą ważne zada- 
nie, serce jego nie „zawiedzie go. Nieść Cesarzowi 
pomoc stałością -charakteru i bystrością pojęcia, 
stać się w obec niego tłómaczem życzeń Francyi 


spadło na 


ści i dokładności w przytoczeniach dokumentów i 
wizyt. Dla tego sądziliśmy, iż dzieło niestraciłoby 
ną tem, gdyby w alegstach ;dołączone były: z ory- 
ginełów przedrukowanę wizyty, i inre źtódłe ja- 
kich autor używał, a z jąkich niejeden głby po 
nim korzystać do Gale innego przedmiotu, miano- 
wicie do poszukiwań o zabytkach sztuki średnio- 
wiecznej, która jak wiadomo, rospraszała się nie 
po aleryach 1 muzeach, leo gromadziła się w ko- 
ściele, oddająg na jago, chwałę to, co brała od nie- 
go: „Wspomniana też jest wizyta kardynsła Ra- 
dziwiłła najdawniejsze, bo r. 1596, a nieznajdu- 
jemy aby ozęsto i w prost cytowano ją. Natomiast 
wymienioną jest powaga Starowolskiego dzieła 
Vitae" Epig. Cracoviensium, który zapewne z tój wi- 
Zyty Ozerpać musiał, kiedy podawał szozegóły ty- 
ozgde się | ge dachu miedzią, i sprawienia no- 
„wych stalów kanonicznych, które tak jak je dziś 
widzimy, sę nieząprzeczenie Radziwiłłowskiemi. 
Z tych i innych powodów dołączeiie wizyt w wy- 
ciągach ważniejszych byłoby wiele przydatne, a 
chociaż żądanie to „może są, bzy zbytecznem, 
ele, 


kiedy nam dano już tak wiele, jednakowoż 
„od kogóż żądać, Jalali tie 
od bogacza ?* 


Dokończenie nastąpi), 


Ringu HV vR 


liberalnój,|przywiązać do niego. teąwymagające i|przebywania bram Saidy rozbrajali ich Turcy i Dru- 
nięco dzikie umysły, którym żadna wielkość poli- | zowie. aż (1, | 
tyczna wynagrodzić nie zdoła braku wolności;| „Kiedy Kassim-bej usiłoje różnemi środkami wzbu- 
uczyć się przy boku jego cierpliwości, tój wielkićj|rzyć Druzów i ułatwia im uzbrojenie się, równo- 
enoty przygotowania. zdaleka wypadków i zosta- |cześnie w mieście Szida „turecki mudir i mufty 
wienia czasowi ich dojrzewania; wpajać zwolna |tworzą pewien rodzej straży miejskićj, wybrawszy 
w kraj zaufanie, uspakajać go osobiście pod wzglę-|do nićj najfanatyczni ajszych muzułmanów i odda- 
dem możliwych ewentualności jego przeznaczenia; Í wszy dowództwo TAd nią Osmanowi el Kanisz 
jakaż to rola pożądana i świetna! Miejmy nadzie- Í przyjacielowi Kassimbeją. Rozeszła się wieść, iż 
ję, że książę , Napoleon będzie o tyle szlachetnie | Druzowie w poładniowym Libanie postanowili ude- 
ambitnym, że się da owładnąć tój idei i bez wahania | rzyć na chrześcian W d. 1 czerwca, Kassim-bej zaś 
przyzna jój pierwszeństwo nad: tytuły bez urzędu i(i mudir rozgłosili w mieście Saida, że w tym sa- 
zaszczyty bez odpowiedzialności. mym dniu ehrześcianie „uderzą na muzułmanów. 
„Książę Napoleon może wiels uczynić dla Fran-|Ujrzycie zaraz dlaczego: puszczono tę bajkę w mie- 
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cyi; dla Cesarza i dla siebie samego. Niech ‘nam 
przebaczy, Łe sobie pozwalamy mówić o nim 
1ptzesądzać jego zamiary, lecz odpowiemy Śmiało, ż > 
wbrew pojawiającym się świeżym szemraniom ducha 
niepodległości, nie zrzeknie się obowiązków jakie 
Opatrzność nań wkłada, i nierawiedzie nadziei 
jaką demokratyczna Francya w nim mieści.* 


Turcya. 


, Rozpócręty wczoraj opis krwawych wypadków 
i mordów na Libanie, grożący zagładą wszystkim 
chrześcianom w Syryi, ciągniemy dzisiaj dalćj. 
Wskazaliśmy wczoraj powody i podniety tój walki 
oraz jej początek: jak rodową odwieczną nienawiść 
pogańskich Druzów ku chrześciańskim Maronitom, 
zapalającą już ód lat wielu bój między temi ple- 
mionamj,- lecę powstrzymaną chwilowo staraniem 
szozególnićj Francyi, rozżarzyli na nowo Tarcy por 
wodowani fanatyzmem i chęcią zysku; jak guber- 
nator’ bejrutski Kursrid-pasza systematycznie za- 
chęgał i popychał Druzów do walki, przypatrując 
się obojętnie od roku popełnianym a coraz częst- 
szym pojedyńczym mordom, jakich dopuszczali się 
na Maronitacb; jak te morderstwa wy wołając nie- 
kiedy odwet, rozogniały żar nienawiści w oba pie- 
(mionach, który jeszcze zwiększono rozszerzaniem 
fałszywych wieści; jak odjazd Kurszid-paszy w d. 
29 maja r. b. do pobliskiego obnzu u stóp gór li- 
bańskich założonego, w którym zgromadził parę 
tysięcy dzikich Albańczyków, dał jakby hasło Dru 
zom do powszechnego uderzenia na Maronitów, 
rotpoczętego spaleniem wioski Bgit-mery w pobliżu 
tegoż obozu; nakoniec wspomnieliśmy, jak nastę- 
pnie muzałmanie z widzów i podżegaczy stali się 
czynnymi w tych mordach uczestnikami, i z Dru- 
zami połączyli się Kurdowie, Beduini, Metaaliści i 
„Tarcy godząc na zupełaą zagładę wszystkich chrze- 
eiane:s) 

Niepodobna opisywać wszystkich scen tego mor- 
da i walki, która się równocześnie w sta miejscach 
stoczyła; damy tylko czytsloikom wyobrażenie o jej 
charsktefze,c przebiega i wzroście, oraz opis wā- 
Łniejszych chwil boju i morda, zestawiwszy szereg 
"wyjątków z mnóstwa listów to z Bejratu, to z gór 
„Libanu, ogłoszonych w dziennikach francuskich. 
„Korespondent z Bejruta do Congtitutionnela w li- 
ście z 10go czerwca tak mówi o początku walki: 

„W- dnia 29-mnja, działą obriotch miasta Bej - 
rutowi, ii pasza udaje się do öbs d sformówane- 
go a stóp gór, w którym stało 500: żołaierzy re- 
galarnych i banda. Albańczyków. W. kilka godcin 
późnićj. wieś Beit-mery, : która „była teatrem kr ra; 
wych wypadków 14go sierpnia 1859 r., stanęła 
w, płomieniach; rozpoczął się tam. bój, między 
« Chrześcianami i Druzami; ogień karabinowy grzmiał 
tam od 6éj godziny wiestorem do-północy, a po- 
żar. ogarniał całą wieś tak część drazyjską jak część 
chrześciańską. Posterunek 40 Albańczyków we wsi 
tój stojąty, połączył się z Druzami i pierwszy za- 
„czął zapalać domy. W nócy obie strony. cofnęły 
się..ze, spalonćj wioski:.chrześcianie ku. miastu Sai: 

a, gdzie zwykle reryduje biskup maronitski, a 
Druzowie do Abadie. Równocześnie Druzowie w po- 
wiście. Methen/ zapalili « chrześciańskie części wsi 
"Arsun, Kenęjsi, Zenduka, a chrześcianie słabsi tam 
liczbą ;-c6tagli sig dö Haz-el-Methen, głównój swćj 
siedziby w tym powiecie. Radó 30g3 maja wsie 
Areja, Babda, Hadet i wiele innych u stóp gór o- 
koło obozu: tureckiego zostały spalone i zrabowane 
przez Drarów. W tym samym ‘dnin mieszkańcy 
wsi Malaka położonćj na poładniowym końcu ró- 
wniny - bejratskićj, chroniąc się do miasta na mocy 
obietnic paszy, zostali napadnięci i wymordowani 
przez Dłuzów, którzy nie przebaczali kobietom i 
dziecióm. Chrześcianie znów, tj. Maronici w po- 
„wiecie Methen,. biorąc odwet, spalili wioski dra- 
a m i i = d 

y tak się rozpoczęła walka 1 

u stóp Libanu, zobaczmy co się dział 
. Saida w którem rezyduje zwykle biskup maro- 
nicki i ku któremu cofali się pokonani po wsiach 

i Atonigi, Opis? wypadków na tój scenie mordów 

+ niejszych zdarzeń corax rozszerzającój się walki 

t r > z listów z gór. Libanu 1 

io I cą, TWA, zamieszczonych 

„Od pewnego czasu szeik druzyjski nazwiskiem 

Kasśim-bej _osiędlił się niedaleko miasta Saida z kil 
kunastu Drútami. porórumiewał się on ciągle z mu- 
zułmanami w tem mieście, á w d. 26 kwietnia 

z mudirem Czyli z tureckim rządzcą miasta miał 

długą naradę. Po tój naradzie spostrzeżono wielkie 
wzburzenie w ludności muzułmańskićj w Saidzie. 

Wszyscy muzułmanie się zbroili a równocześnie 
“Druzowie x orszaku Kassim-peja zabili sześciu chrze- 
"ścian w wioscs Katuli. Od tego czasu coraz Czę- 
"stsze zdarzały się zabójstwa popełnione przez Dru- 

zów i murułmanów BA chrześcian w okolicy Saidy. 

Obawa powszechnego mordu coraz bardzićj wzra- 

stała, « przestraszeni chrześcianie 
wsiów do miasta z rodziną I dobytkiem, 


mord po wsiach 
działo w mieście 


w Notdzie z T 


z Bejrutu z 10,|ś 


ście. 

„Gdy W skatku walki wszczętej przez Druzow 
w d. 29 i 30 mają po wioskach, pokonani Maroni- 
ci cofali się Ku miastu Saida, szukając tam schro- 
nienia, zamknięto bramy tego miasta, a owa straż 
muzułmańska na rozkaz mudira stanęła przy bra- 
mach. Równocześnie: mudir wezwał całą ludność 
muzułmańską, aby chwyciła za broń, przedstawia- 
jąc, że owe tłamy uciekających chrześcian, chcą 
wedrzeć się tylko do miasta, aby wymordować ma- 
chometan. Uzbrojona ludność mużułmańska biegnie 
do bram, otwiera je, wychodzi z miasta i rzuca się 
na tiamy uciekających przed 'Druzami chrześcian. 
Rozpoczęła się rzeź: ramordowano 122 chrześcian 
na smętarząch tureckich pod murami' miasta, 17 
w samych bramach, a 200 ciężko poraniono; kil- 
kanastu tylko zdołało dostać się do Saidy. Mudir, 
mufty i kadi przypatrywali się téj rzezi. Przestra- 
szeni chrześcianie w mieście, albo zamknęli się w do- 
mach, albo schronili się do kanu (gospody) francu- 
skiej podczas gdy kobiety murułmańskie stojąc ma 
tarasach domów wzywały do wymordowania wszy- 
stkich chrześcian. Jakoż 'w istocie * rozpoczęła się 
rzeź w samem mieście przy bramie Adże, i trwa- 
ła dwie godzin.. Wymordowano prawie wszystkich 
chrześcian prócz tych, którzy się zamknęli w obwa- 
rowanym kanie francuskim lub uciekłszy pokryli 
się w okolicy, gdzie na nich jak. na dzikie zwierzę- 
ta polowali muzułmanie. Działo się 'to wszystko 
wd. l czerwca... ~ ; 

»W d. 2 czerwca dowiedziano się w Saidzie, że 
Drazowie napadli na miasto Dżeżin w górach i wy- 
mordowali tam ludność bez żadnej z jój strony 
prowokacyi. Biskup maronicki Butros, uszedł z Dże- 
zin z kilknset starcami, kobietami i mnichami i schro- 
nił się do przyjaznego mu szeika Mutualisów. Ztam- 
tąd napisał do francuskiego ajenta w Saidzie, żą- 
dając od niego opieki. Ajent napróżno udawał się 
do mndira w Saidzię; tak przedstawieniami jak 
groźbą zaledwie otrzymał od niego dwóch baszibo- 
zaków, których wraz z kawasem konsulatu posłał 
iskapowi Butros, aby pod ich opieką przeprowa- 
zil do Saidy bezbronnych chrześcian. Muzułmanie 
dowiedziawszy się o tem, puścili wieść, iż 2000 
chrześcian z Dżezin ma uderzyć na Saidę. Ludność 
muzułmańska chwyciła za broń. Gdy około trzeciej 
godziny dano znać, iż tłam chrześciaa pod zasłoną 
owych dwóch baszibozuków i kawasa konsalatskie- 


| 


spodzie francuskiej , 
zułmanów, 
i przynieśli 
tam znaleźli. 


i i lit na 
całą winę za rzeź zwać na muzułmańską lu- 
dność miasta, a sam równie jak 


wca,Druzowię. spalili kilka- 
naście wsi w okolicy Saidy. Ludność chrzesciańska 


| 


ElMechàles, którzy 
uchodząc z tego klasztoru chcieli 


sili się ze| manów z pomocą tego wojska zdobyły w d. 18 
Kisz, lecz ay czerwca wieczór Zahle, zrabowały ją; 


jrogrodu z 9 t. m. który po 
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mordowały większą część ludności. Ztamtąd pocią- |jeszcze 6go t. m. nie wypłynęło. Jedne dzienniki 
gnęły jedne tłumy pod Deir-Kamar drugie ku Da- | utrzymuję, iż rsąd sardyński na propozycye z Nes- 
maskowi. Opis tój walki pod Zahle irzezi pódamy |polu czynione daje ogólnikowe zwłóczące odpo- 
jatro. powiedzi; drudzy podają, iż stawił nsstępujące 
nnn EA ONA warunki: j 
Kronika miejscowa i zagraniczna. Zanim Sardynia zawrze z Neapolem przymie- 


rze, wprzód musi się przekonać ozy reformy o- 
Kraków 12 lipca. We Lwowie założoną została flia] głoszoną w Neap mj adojstańtją ei fa 


banku kredytowego wiedeńskiego dla handlu i przemysła, któ- | tego kraju; powtóre, kzól neapolitański musi Sy- 
ra się trudni komisami, zakupnem i sprzedażą płodów i towar oylii pozostawić wolność orzeczenia o swym losie; 
rów, przesyłką takowych, udzielaniem zaliczek na surowe pło- potrzecie, winien zgodzić politykę swoją z polity- 
dy, tudzież na papiery publiczne, podejmuje się kupna i sprze- ką piemon 4 i stareć się wspólnie o wyswobo- 
jdaży papierów publicznych, tudzież wielu innemi czynnościami ` dzenie calych Włoch z pod panowania obcego; 


|bankierskiemi. 


poczwarte, winien król nespolitański w porozn- 
— Jarmark w Dąbrowy zaczyna się 16go lipca, a kończy | mieniu Z Pe iktorem Emsnuelem siarsó figs 
się 21go. aby papież nadał krajom swoim konstytucyę, zgo- 
— Gazeta wiedeńska donosi, że p. Jorcher w Gradcu zna- dał = politykę z polityką maa i i m 
laz? w łupku styryjskim pod Knittenfeld nowy minerał barwy | dzi} wotum przez mieszkańców Romanii wyrze- 
pomarańczowój, który Od imienia jego nazwano Jorcherit. czone. — Usposobienia ludności w Nespolu wzglę- 
| dem rządu bynajonićj sy a aoaie: rę 
M dla niego trwa ciągi? icach słychać tylko 
p r Z0% ad polityczny. dayi niech żyje Wiktor Emanuel! List z Nis- 
DAS ELENEN pola w Pays zamieszozony, utrzymuje, że owymi 
Depesze telegraficzne. dwcma ludźmi którzy wykonali napad na posła 
Paryż 10 lipo*. Dzisiejsry Monitor zamieszora | francuskiego w dniu 27 z. M, byli osławieni ko- 
nominacyę wiceadmirała TDasfossós na admirała, | misarze policyi nespoliteńskićj: Campagna i Ma- 
tudzież jednego wiceadmirałą i sześciu kontradmi- | netta. Ą a 
rałów. e Jak wszystkie wieści z Syoylii © ruchach wojsk 
Medyolan 10 lipoa. Podług dzisiejszej Unio-| powsteńczych sę niedokładne i mylae, pokazuje 
ne, książę Isohitella sna iść na posła neapolitsń- |się z tego, że gdy listy z Mesyny, dowodzcą 
skiego do Wiednia, Serra Capriola do Tarynu.— | oddziała powstańców stojącego pod Barceloną 
Papież ma podobno zamiar przywrócenia konsty- |mianują pułkownika Tórra, równocześnie kores- 
tucyi z r. 1848 i zózwolenia na inne jeszóże re- | pondencye z Genui utrzymują, iż Türr ranny przy- 
formy, lecz obstaje przy utrzymaniu nietykalności | wieziony zośtał do portu genueńskiego. Wiemy 
posiadłości swoich. raz z księciem  Giramont |tylko, że organizacya wojsk krajowych z oporem 
przybyć ma także do Rzymu arcybiskup paryzki, | postępuje, natomiast ze wszystkich krajów wło- 
aby wpłynąć na wyjedaanie konoesyj. Podczas po-|skich przybywają do Sycylii cięgle i codziennie 
wtórnego pobytu swego w Civitavecchia, Papież | drobne oddziały ochotników, a czwarta znaczniej- 
przyjmowany. był w dworcu kolei żelaznej przez |sza wyprawa która pod jenersłem Cozenz z Ge- 
jenerała Goyom i: konsulów zagranicznych. Inży- | nui wypłynęła, wiezie na pokładzie trzech okrę- 
nier Talabot miał otrzymać z Neapolu wezwanie, |tów prócz 2000 ochotników, mnóstwo broni i 24 
aby założył towarzystwo kolei żelaznych w króle- | dział oblężniczych. Między innymi przybywa do 
stwie neapolitańskiem. Sycylii wielu żołnierzy t:k z wojsk neapolitań- 
Turyn 9 lipoa. Na posiedzeniu senatu w dniu | skich jak i rzymskich, z których zbiega mnóstwo 
7 bm. wniesiono o budowę kolei żelaznych z Tre- | ludzi. k 
viglio do Coooaglio i z Turynu do Savony. Mini-| -Porta usiłuje w ten sam sposób odwrócić za- 
ster Jacini odpowiedział, że towarzystwo, kolei| grażającą jej interwencyę mocarstw a szozególniój 
nie może być w tej chwili do tego zmuszonem.|Francyi z powodu mordów w Syryi, w jaki od- 
Perseveranza donosi: Powątpiewają teraz również | wróciła niedawno zapowiedrianą już przez notę 
o misyi księcia Isohitelli, któremu ma towarzyszyć | ks. Grorozakowa interwencyę z powodu skarg Gre- 
do Turynu komandor Versace. Kardynał Corsi|ków i Słowian. Wówozas posłała na śledztwo w. 
został uwolniony w procesie i dozwolono mu prze-| wezyra, który objeżdźa Rumelię, teraz posyła do 
bywać gdzie zechie, nie wyłączając Pizy. Z Rzy-|Syryi ministra Fuada-paszę. Lscz czyż te śledz- 
mu donoszą do pomienionego dzisnniza, że jene- |twa a nawet ukaranie winnych zmienią stan rze- 
ral Goyon otrzymał nakaz, aby rozpoczął ambar- | ozy? ozy zapobiegną powtórzeniu się mordów lub 
kowanie wojska (przed dwoma dniami donięśliśmy |ich wybuchowi w innym punkcie? Wszakże było 
o tem w depeszy telegraficznej. Przyp. Red. Cz.) |śledztwo po. wymordowaniu chrześcian na wy- 
W Rzymie spodziewają się z powrotem księcis|brzeżu arabskióm w Dżeddach, ukarano nawet 
Gramont. Dalej donosi Persgoeranza, z Nespclu:| sprawców, a mimo tego obawiają się teraz co 
Rząd nie poczynił jeszcze żadnych propozycyj co| chwila powszechućj rzezi ohrześcian na oałóm wy” 
do przymierza. Wpływ rosyjski u dworu turyń- | brzeżu morza Czerwonego. 
skiego za Neapolem, niemiałby woale skutku;| Mordy dokonywane. w Syryi przez Druzów i 
Franoyi nie ma się 09 obawiać, gdyż traktat z d.f muzułmanów na chrześciańskićj ludności, którym 
24 maros uznał zasadę narodowości, Garibaldi u: | jeszcze przy końcu zeszłego miesiąca nie położono 
rządrił batalion złożony z chłopców od 10 do 17 |tamy i które wyżćj pea „Tarcyg*) opisujemy, 
lat, który ma się ówiczyć w sztuce wojennej. Unione | znalazły oddźwięk w Palestynie i wzbudziły tam 
mówi, | że br. Aquila lub hr. „Syrakuzy .powiozą | jakieś niespozojności, o których głachą wieść przy- 
do Tarynu propozycye względem przysnierza. O-|noszą listy z Jaffy z 22go czerwos. Lecz Francya 
statuia wybory do Izby dęputowanych w Turynie | spieszy już na pomoc zagrożonym chrześcianom 
wypadły w ducha rządowym. ; w Syryi i gromadzi w porcie bejrutskim flotyllę 
„londyn 10 lipon. Na wósorajszóm posiedze- | wojanną; przybyły tam już trzy wojenne aviso i 
nia Izby wyższój ponowił margr. Normanby swo- | fregata „Zenobia“, a płyną, jak wiemy, okręty 
je zarzuty przeciw Garibaldemu. Lord Brougham | wojenne „Eylau“ i „Donauwerth*. 
i podsekretarz stanu spraw zagr. lord Wodehousa „Świeża poczta wchodnio -indyjska przywiozła 
bronili energicznie Garibaldego- Times przemawia] wiadomości z Indyj i z Chin sięgające z Bomba- 
za wdaniem się mojarstw zachodnich w sprawyjju do 7go czerwca, z Kalkuty do 4go ozerwoa, 
sycylijskie. 3 T ibong o | Gaj bye (z Indyj zagangesowych) do 30 ma~ 
Madryt 8 lipca. Zavala mianowany jest mini-|ja, z Hong-Kong do 23go maja, z Kantonu do 
strem marynarki. Aminestys roroiągniętą jest na|19 maja, a z Szanghaj, z wybrzeża Chin środko- 
tych wszystkich, którzy podlegsją Szdom wojsko-|wych do 17go maja. Najważniejszą z tych wiado- 
wym, ozy takowi zostają pod zarzutem, ozy też|mości jest, ża chociaż wojna z Chinami jeszcze 
zostali już skazani. í się 19go msją nie rozpoczęła a rząd i cesars chiń- 
ski wyznaczył oddzielną komisyę do traktowania 
z Anglią i Francyg, — jednak okręty francuskie i 
angielskie a na nich oddziały wojsk wypłynęły 
jaż z Kantonu i Hong-Kong gromadzą” SIĘ W za- 
todair Pechelli naprost Pekinu. Morskie i lądowe 


przywrócenia spokoju w tej 
ta uzupełnia tylko telegram prawę, Są ZNA- 
donosi , 


jeszoze dniami. P. R. Cz.) 


z nich król postanawia, iż ży ALe 
zwołu- 


sko-angielskićj, 
Chinach: kilka o ani! 
wojska cesarskie do oćstępienią od oblężenia Nan- 
kinu. 


zują rozporządzenia w tym względzie wy 
mają 1848 i 27go maros i 6go listopada 1849 r.; 
czwarty nakonieo dekret wyznacza komisyę, która 
pod przewodnictwem ministra spraw apa A 


„Tarcya%, w szpalcie drugićj, w wierszu 


CŁĄC Od góry, zamiast: „s gór amerykańskich“; czytaj 
nZ pod gór armeńskich*, 


nna 4 43 CRUZ 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie nustrynokiój). 


Hraków 12 lipcą śądają| pè g| płacę 
Banknoty polskie sa 100 słr. now.. . . słp.| 356 | 350 
Ruble obrączkowe agio. . . >... . . . 106 | 105 
Talary pruskie sa 150 str. Row. , , , .. 79; | 78} 
Bróbro nowe. . . SER e + « 1 » . . sdr.| 137 | 126 
Półimperyały rosyjskie . . . . . . .. » [10 38 |10 24 
Napoloondory 20-fr. - ei. . . «. . . . > [10 22 |10 8 
Dukaty holenderskie ważne . . . . .. » [594 | 5 86 
„  austryackie.. , , , . „,.... „»|6 3/59% 
Listy zastawne galicyjskie s kaponami. . „ [85 — 184;— | 
Obligacye indemn. s kuponami. . . . . . s [72 25 |71 75 
Pożyczka marodowa s r. 1854 . . : . . „ [350 — |79 — 
Akcye kolei gęlicyjs. za ztukę bos dywid. 136 | 134; 
Listy sastawne polskie x kuponami. . . sty. 993 | 99 
Wiedeń 12 lipca (telegraf.) ałr. 0. 
Augsburg 100 złreń.. . . . . . « « « « . 108 75 
Hsmburg 100 Marków . . . . . - * + . . 96 — 
Londyn 10 Ba ain eia og T iq p 126 50 
Paryż 100 franków ... . . - * * « « « « 50 35 
BA e cej 0-0 en ofi sea £ 6 4 
SY/MKiKi| 0000705400). pigh 10 60 
- “p ma walutę austr. - « . « 1 1. . 66 75 
jk wo Ean pie iłacwyw grdh sięz 62, 75 
i ie Botek ak ai "SOBA w + dt z 00 55 25 
re toma oco CZNA SSOR 
Losy s roku 1834. i. . . . . «. : * » — — 
3 EET PETT E 137 50 
d kath. i roD: viw oi -|.,96 30 
R kontakt 6 25 
„ Kredyta ruchomego. . - « « « « . . 1 = 
Pożyczka marodoWa.. . . T. « « « . . . 80 15 
Obligacyć Indemn. gali. . « « ora i. 74 —. 
a heakene. o iaia a STP omdieówas 846 — | 
„ kolei półnogaćj - « « « . . « « « » 1883 — 
» kredytu ruchomego . . . ..... 191 — 
» koloi fryncusko-austryaókićj . 260 — 
5 Nadolsańskiój . v. sye « co 126 — l 
134.25 | 


» n gulicyjskiój Karola Ludwika , , 


Lwów 10 lipos 


' 


Dukat holenderski. . . . « - « + . . . 6— |595 ' 
austrynoki . . . « sieje « « va » 6 38)6597 
Półimperysi rosyjski . . 1... ..... 10 42 |10 30 
Rabel rosyjski . . « - : « « 2:1. 1. 3— | 107 | 
Talar praski « 6060. „© . . 04060, O (4198 | 169 | 
Pięciosłotówka polska . . . . . . . « » . = | 
Listy zastawne galio, bos kupon. ..... . . 64 55 [84 5 
Oblig. indemn. bez kupon. . ... . . . . . 71 75 71 6, 
Pożyoska narodowa bea kupon. . . . . . . 60 25 |79 50 
Warszawa 10 lipca, 
Półimpery! 059010 IS RAN 2/0 — b 53 | 
Obligi skarbowe . n « scs 1 + 211. „ [93 14 |92 64 
Kopen . w soktsce gkowe — |1 n} 
Listy zastąwne OKPOGR +. a „4. «a rabli]14 94 |14 92 | 


e... e © © 


Wrocław 11 lipos: 
Banknoty sustryackie w mon, nowój. . . . 


Polskie bilety baakówę. . - . - . . + - . z 
„ Misty sastawno . .. . . . . . .... — 
Posnaúskio listy zastawne r) SINZARSU ; sę 
OMT krak r0kiGak. -- aeoe monine Peal Ail T 
Poolągi osobowe na koltjach żetłaxnyoh. 
«ili 
Odchodzą 


Krakowa do Warszawy 1 rano — de Wiednia i 
Wrocławia: T ranó; 3. 46 po półud. = 
de Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) dó 
Prus) 9. 45 rano — de Rzeszowa 5. 40 


raho=do Przeworska 10.30 rano;—dó |z wątroby miętusowćj przez jednego z panów Chemików ok. Sądu krajowego ekacieg 


Wieliczki 11. rano. 
Wiednia do Krakotóa T rane; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rane. 


ładniu. 

Szczakowy de Gr 10. 15 ramo; 1. 48 po po- 
dniu; 7 56 Wieczór. . 

Rzeszowa de Krakówa 2.15 po połudatu—x Prze- 

worska 9 rane. 
Przychodzą: 

de Krakowa x Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór= 
z Wrocławia i Warszawy 9, 45 rano; 
5. 27. wieczór =1 Dray fror 
min (Oderberg) z Pfus) 5. 
z Rzeszowa 8.24 wieczó 
ska 3 pe połud.; z Wieliczki 6. 40 wieć. 

de Rzeszowa 1 Krako -a 12. 1 w południe; — do 
Przewors a 4. 30 pe poładniu. 


WYKAZ DOCHODU I OBROTU 


na ck. uprzywil. 


Kolei Galicyjskićj Karola Ludwika. 2. 


Przestrzeń kolei: 25 mil, 


stycznia do 3) 

Maja 1860 
1 milion 

Suma . . 3 | 

Przychód ogomy (za przestrzeń kołei BR=mt- 
lową), wynosił w czerwcu 1859 : 

*) Oprócz togo przewieziono 26,178 cońtharów "wagi ool- 
nój rozmaitych przedmiotów będących własnością Zarządu bos 
policzenia należytości <przewosowój. 

Wiedoń dnia 1 lipos 1660 r, (671-1-3) 


C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. 


eee "ZZ 


Przyjechali od 11 do 12 Lipca. 


HOTEL DREGDEŃSKL Władysław i Bolesław Wolic0y 
wł. dóbr = Królestwa. Józef Misiągiewicz plenipotent s Gu- 
mnisk. Oswald Artwiński dziers. = Brzozowa. Antoni Kosko- 
wicz sokr. ze Lwowa. 
x Galicyi, Aleksandor hr. Dzieduszycki wł. dóbr x Isydoró- 
wka. Karol hr. Bobrowski wł. dóbr s Tarnows, j 


W Drukarni „CZASU.“ 


3X DOGU- | jako tóż i ust, weszła 
7 wiocx,— |osności, ed najssozytniejszych znakomitości lekarskich uzyskałą 'nejchlabniejsze świsdóctwa; 
== x Praetor- | dalsze jój zachwalanie byłoby supółnie zbytecznóm. 


072486192 | w Andrychowie p. H, Unger. 
kd 
222610/74 | » 


s biskup Baranowski Walenty | 11| 2/32 


CZAS z Piątku 13 Lipca 1860. 


| 

= Wyjechali: Kamilla Karmanówa ob. do Królestwa. Holena 
Canano wł. dóbr, Józef Btankiewicz emeryt do Lwowa. Karol 
hr. Bobrowski do Tarnowa. 

HOTEL BASKI. Fryderyk i Berta Lutzowie ob. z Badeń- 
skiego. Stofan Czaplioki wł, dóbr s Dobromiorże. Ludw: Per- 
ton ob. 5 Lublina. Welika Makowski ob. z Cieplic. Pauliną 
bar. Taùbo żona majora z Królestwa. 

Wyjechali : Emanuel Goldmann kupiec z żosą 5 Częstocho- 
HA an Kauóius Tokarz ob. do Galioyi, Apolonia Ciechowska, 
Adam Rokosowski cb. do Królestwa. Aniela Dembowska ob. 
dó Prus Kiżbieta Kvózyńska ob. do Nów, Targu. Zygmunt 
Waryłkiewicz akad do Brosawnicy. Fryderyk: i Berta Lu- 
gemie iok; go Mołdawii, Barbara Klimkiowiosowa. ob, Kon- 
stancya Małecka żoną urz, do Rsogsowa. 


is 
"Imńseraty. 
UWIADOMIENIE. 


Wyszło tymi dniami nakładem autora a dru- 


kiem podpisanego dzieło pod tytułem: 


WSPOMNIENIA 
Z pielgrzymki do Ziemi Świętćj, 


napisał 
Ks. Feliks Gondek, 
pleban z Krzyżanowio (dyecezyi Tarnowskićj). 


Jako księgarz, po sasiągoieniu zdania osób fachowych, 
nie wypada ml o tęm dziele powiędzieć, jak tylko to: że jóst 
ztakim zachwytem, pni ke 2. eT że prze- 
ozytawszy kilka tartok, niepodobna jest książki, nie ukoń+ 
ozywszy jéj, odłożyć na bok, a to z tój przyczyny, że au- 
tor nie sapuszoza się w drobiszgowe a omasem i nadzące opisy. 
tylko opisuje o lofsóich Ziemi św. więcój znanych i ha ik 
tychże wyrabia myśli, uwagi, tnitosowania praktyczno; po 
największój ozęści oryginalnie i prawdziwie po mistrzowska 
oddane. poni to ci s szanownych czytelników, którzy już 
to dzieło ozytali, a rosprzedało się już w przeciąga kilku 
dni po wyjściu s druka do trzystu egsómplarzy. Dzieło to, 
jak jaż fachowe osoby osądśiły, sajmie ozytolników wszel- 
kiego stanu, wieku i płci; w sposób rozozulajęóy, zapozna 
z miejsoami ówiętemf, nądewazystko nauczy poznać Wschód 
i jego niektóre awyosaje; dla tego książka ta jako nauczają- 
oa ma tę wartość, Żo mię ją i kilks razy da z pożytkiem i za- 
jęciem ozytać. Ponieważ podpisany dosyć koruystnio od au- 
tora na własność nabył pierwsze wydanie, pfseto ustańbwia 
się ena jednego egzemplarza w jednym dużym tomió obejmą- 
jącym 16 arkuszy ścisłego druku, tylko na 1 rłr. 50 kr. 
wal. austr. — Dostać można egsomplarzy także po wazystkich 
kvięgarniach w kraju i za granicą, gdzie już są rózestane. 
Wszelkie zamówienia listami opłaconymi wraz 5 załączoną 
kwotą 1 złr. 50 kr. wal. a , natychmiast podpisany uskateczni 


Bochnia w miesiącu ozerwou 1860 r. 


Przedpłata na 


TYGODNIK 


rolniczo - przemysłow 
drugiego półrocza 1860. 


Tygodnik rolniczo - przetfiystłowy 
wydawany przez c. k. Towarzystwo gospodarezo- 
rolnicze krakowskie, będzie wychodził w II półro- 
czu 1860 pód temi eo dotąd wartmkami, raz na ty- 
dzień, arkusz w 4ce. 

Cena przedpłaty wynosi w mieście Krakowie: 
półrocznie, . .złr. 2 cent. 70 w.A. 
rocznie. , , E m 

Na prowincyi z przesyłką: o= 
półrocznie, . „złr. 3 cent. 20 » 
rocznie „AB zdr  Allcce 

W Królestwie 'Pelskiem przyjmują przedpłatę 
wszystkie urzęda pocztowe za cenę półroczną 
rob. Br. 3 kop. 8. 

Przedpłatę pa Tygodnik należy przesyłać franco 
pocztą pód adresem: 

Do Redakcyi „Tygodnika rolniczo” - 
przemysłowego“ w Krakowie, 
w Biórse c. k. Towarzystwa gosp, roln. Krakow- 
skiego przy ulicy Szewskićj N. 335/6 z wyrażeniem 
pieniądze prenumeracyjne, gdzie również adresowa- 
ne być winny /ranco wsielkie zgłoszenia się. przed- 
miotu pisma tego dotyczące. (636-3-6) 
Dla tych, coby pragaęli mieć pierwsze 
półrocze Tysodnika z roku 1860, albo 
cały jego rocznik, mogą być jeszcze prze- 
słane według życzenia po cenie powyżćj wyrażonćj. 


KSIĘGARNIA | 
D. E. FREKBLEEWA 
W KRAKOWIE 


otrzymała (67:3) 


GLOBY ZIEMSKIE 


różnej wielkości 


(988) W. Pisz. z polskimi i niemieckimi napisami. 
[62 '] : (3-12) 
Prawdziwy | Bergenowski 


Tłuszcz. 


miętu- SĘ Orivinal Bo 
wyrobu M. KROHM i Spółki w Bergen 


w oryginalnych butelkach po złr 2,kr. 10 i zdr. 1 kr. 5 w.a. 


Podług relacyi „Tygodnika Lekarskiego“ ż dnia 24go grudnia r. z. Nr. 52, został tłuszcz ten 
> dhemi- 


o użytku 


'óznie zbadany, i jako gatunek zupełnie świeży 
lekarskiego potrzebny jest, urntny. 


Główny Skład w KRAKOWIE utrzymują: F. J. Kirchmayer i Syn 
Granicy de Szozakowy 6. 30 Tano; 2. 6 po po: | x Í 


4 | | 
ga KROKM a) COKB.BERGEN 
me 


Ii en aaf ÖN sowej. 


l ESC 


i prawdziwy w najlepszój jakości, jaki 


C. k. wyłącznie uprzywil. ogólną wziętóść mająca 


WODA ANATZRWWOWA DO GSR 


ai Eo P ORPI ZA 


(538-4-10) 


praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt. Tuchlauben Nr. 557.“ 


Cena 1 złr. 40 Kr. w. a. 


Ta Woda do ust od tOoiu lat istniejąca, okazała sl 


s Masa do plumbo 


Cena 63 kr. 


Powyższe artykuły można po znanych cenach we wszystkich niłastach 


handlowych nabyć: 


którą każdy sam sobie zęby plambowzć może. — Cena $ tir. LO kr w.». 
Ces. król. wyłącznie uprzywilejowana 


Pasta Anaterynowa do zębów, 


Cena 1 zdr. 22 kr. wia. 


Rośliny Proszek do zęb 


ę jako najezozególniejszy órodok konserwujący, tak dlą zobów 


w używanie jako artykuł toaletowy w najzaoniejszych domach + prawie u ogółu uzanownój Pabli- 
sądzo przeto, że wdzblkie 


wania Zębów, | 


Ô w. 


prowincycnalnych, w znanych domach 


walutą austr. 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki Ip. Józef Jahn. 


we LWOWIE: p. C. F. Milde, 
p. HH. Hofmann 


Bilsku p. C. Schaffran. 

Bochni p. Konst. Solik. 

n Brodach p. apt. Deckert. 

„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p. Zmin- 
kewski aptekarz. P 

„ Czerniowcach p. Różański i P. Zacha- 


„ Jarosławiu p. Ig. 
” 
» 


„» Rzeszowie p. Ig. 
» Samborze p. apt. 


ryasiewicz. 
„ Dómbicy p. apt. Herzog. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


„i wolgotn. 
3 | powietrza 
HES 
84 
92 


10| 26 
12) 6 


w Dobromilu p. A. Krotowski. 
„ Dydowie p. Koniecki. 


Kołomyi p. T. Zachariasiewicz. 
Przemyślu p. Machalski. 

Przeworsku p. apt. Janiszewski. 
n» Rozwadowie p. K. 


p. Laneri i p. Tomanek aptekarze: 
i p. Jozef Klein, 


w Sanoku p. Jaklist. 

» Stryju p. apt. Sidorowicz, 

» Stanisławowie p- A. Tomanek i spółka 
i pp. bracia Czuczawa. : 

» Tarnopolu p. Latinek i p, A, Morawots. 

Tarnowie p. J. Jahn. p 


Bajan. 


Marecki. n 
Schaitter. n Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 
Kriegaeisen. n Złoczowie p. 8pt- Pettesch. 


Z wątroby 


skiój w Krak 


mc 


SZAFY. SKLEPOWE 


i Gabilotki przedsklepowe 


oszklone, oraz 


Y| Kasa sklepowa 


z pulpitem i stoliki dwa do pisania 
stojąco lub siedząco, 

są do sprzędania. Bliższa wiadomość 

w Kkspedycyi. „Czasu.* (540-6) 


SGBMBNTUEZ 
a = 
tak angielskiego Portland beczka po 12 str, 60 kr, 
jak i rsymskiego Roman.. „ po 7 mtr. 90 kr. 


otrzymał świeży Transport (619) 


KAROL WOLAŃSKI 
W KRAKOWIE! 


w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskićj, 
w pałacu zwanym. „Krzysztofory. 


Riwiarka 
księdza Podlaszeckiego Nr: 283, 
do odstąpienia sa 65 str. wal. 5. całkiem sapłaoona, do odo- 
brania w fabryce, sa odesłaniem mi powyższych 65 złr. w.a. 
do BARWAŁDU, poczta Kalwonnązi Py (s99) 
ad Siemońskń, 


NIWIARKA Poiss o. 


sroso nie rozpakowana), jest do nabyola sa cot pierwotną 
mniejszą, t, j. 70 złr. w. a., 5 kosztem transporta, Nr. 341 st. 
(231 ».) przy oloy Szewskiój w Krakowie. (670-1-3) 


Nauczycielka 


posiadejąca gruntownie język polski, franouski i niemiecki, mo- 

sarerom udsiolsć początków mużyki, zuka umiostorenia 
w samym. Krakowie lub tóż na prowinsyi. Bliżeza wiadomość 
w doma W. Krones prsy ulicy Teatralnój na 1óm piętrze 
w mieszkaniu pavi 4. D. (673-1-3) 


Młodzieniec lat 17 


mający, skończywszy szkoły wydziałowe, b obznajomio- 
nym w początkach Handlu Korsennego oe sobie umie- 
szozenia n którego z PP. Kupców w Krakowie. — Ostataia 
poosta Wieliczka pod literą: A. Z, (63222-3) 


R 


Jak najpiękniejsze i najlepsze 


Sery Limburgskie 


zawsze do nabycia 


w Fabryce Serów w Pisarach pod Krze- 
szowioami u podpisanego fabrykanta serów. 
(660-1-3) Rudolf Bruhy, ze Szwajcarfi. 


Jarmark w Dąbrówy 


na komie, rozpocznie się d. 166 b, m. 
i trwać będzie przez dni pięć, 

e osom się sraao Pablicwność zawiadamia. 

Dąbrowa dnia Š lipoa 1860. (668-1-2) 

iżój podpisany oświadosa szanownój Publiczności, żo przes 

ceas feryi wekolnych Przy. Wastępujących cenach dawać 


będzie lekoye jeżdżenia konno. 


Dia 4 parów: wystawieniem 4 koni w jodzój godyinie po 75 kr. 
2 E T oe 


2 , 
Lekcys pojedynosa . © i, , gia dyucgioę mbi sieć 
p » R, dang „258 ---gomafudeii=«. Sk. 
Konie młode przyjmuje do trosowania. — Ulica Btarowiśla- 
na Nr. doma 77, (676-1-3) Boznanski. 


„Poszukuje si 
dzierżawa Apteki 
w ER dac 


DIE Ekspei s i 
iakon Peiyeya pCzasu“ udzieli Hera h iT 


- Subjekt Aptekarski 


posiadający dokładnie języki niemiecki i pöl- 


| ski, opatrzony chlubnemi świadectwami, może 
| | znaleść pomieszczenie w 
go w Krakowie; 


Aptece podpisane- 
| „(586-3-6) 


W. Molędziński, aptek. 


za” SNAROWIDŁ0-»= 
BELGIJSKIE 


do machin i wozów 

beczkach okoł BOTI 

w baryłach ae eoarowych l OJ wa 
W KRAKOWIE. 
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śmienitych 


zsykilka par koni 


jest w kążdćj chwili tak na niedalekie spa- 

cery, jak i w odległe miejsca |podróży do 
A wia urvm iv 

o. sh 4 "090-200 


A zwy, 


 Rządzća Drnkarni, Antoni Rother. w 


Wiadomość w 
owi. 


